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Najważniejsze wiadomości, poJane w dzisiejszyin 
numerze „N. Reformy1.

Zwrot w rokowaniach o reformę 
"Wielki skład broni w Sebastopolu.

bancie wojskowym u Sobastopolu.

wyoorczą. —  
— Pogłoski o

I
(iTelegr. „N. Reform y").

lwuw , 3 paźdz^rL ika.
Lwowsk korespondent „Nowej Reformy" do­

wiaduje się, że p r a w i c a  o b s t a j e  s i i n i e  
p r z y  z a s a d  a c h  s w e g o  p r o j e k t u ,  a  ty l­
ko skłonny je s t do ustępstw , k tóre owych z a ­
s a d  n i c  n a r u s z a j ą .  Od lewicy natom iast 
domaga sic praw ica takich ustępstw , na k tóre  
l e w i c a  n i e  m o g ł a b y  s i ę  z g o d z i ć  b e z  
o d s t ą p i e n i a  o d  s z t a n d a r u  d e m o k r a ­
t y c z n e g o .  Dalsze więc pertraktacye w kwe- 
sty i porozumienia się co do rozszerzenia p ra­
wa wyborczego w tak ie j formie, jak ie j się do­
m agają szerokie masy, zostały zaniechane —  
nie zerwane.

W obec tego, że lewica nie rozporządza w Sej­
mie większością głosów, a nie chce przyjąć 
reformy wyborczej w nieodpowiedniej formie, 
postanowiono s z u k a ć  i n n e j  d r o g i .  M iano­
wicie dalsze rokow ania prowadzone będą w tym 
teierunlcn, aby  p r z y s  z ł e m u  S e j m o w i  z o ­
s t a w i ć  p o p r  a w i o n ą o r  d y  n a c y  ę w y- 
b o r  i z ą. Ma  oyć p o w i ę k s z o n a  l i c z b a  
P o s i ó v ,  s t w o r z e n i e  n o w e i k n r  y i dla 
tych, k tó rzy  nie mieli dotąd praw a wyborczego, 
p o w i ę k s z e n i e  i n a n d a t ó w  mi  e j s k  i c h  
i z a b e z p i e c z e n i e  i n t e r e s ó w  n a r o d o ­
w y c h  tam, gdzie one tego wymagają.

T ak i jest rezu lta t dotychczasowych pertrak- 
taeyj o reformę wyborczą Jeżeli projektow ane 
porozumienie przyjdzie do skutku, posiedzenia 
Sejmu — ja k  przypuszczają —  trw ać będą ró­
wnolegle z parlam entem  aż do utlrw alenia re­
formy wyborczej.

W czoraj odbyła się narada  lewicy w kw esty i 
reformy wyborczej. Posiedzenie było poufne.

c k i e  g o , przystąpiono do dysk osy i sz w egóło 
wej.

Pracy § i  i ą pos. S t a p i ń s k i  i ks. J a  
w o r s k i  wygłosili długie mowy, zw alczające 
całą nstaw ę. M arszałek lir. B a d e m  zwróci 
uwagę na  to, ze w dyskus.fi szczegółowiej nie 
pozwoli nadal w ygłaszać mów tym posłom, któ- 
izy nie mogli ich wygłosić w dyskusyi Ogólnej 
Izba przyjęła pierwsze trzy  parag rafy  w brzmie­
niu proponowanem przez komisyę. —  Przy  § 4 
proponowano n iem nie j ja k  13 poprawek. S pra­
wozdawca I l n p k a  zgodzjł się na trzy  z nieb 

N ajw ażniejsza z nich opiewa, że także dla 
g  Tzin W y s ta i^ a  obszar GO hektarów , składający 
się przeważnie z roli. łąk  lub ogrodów*, do sa- 
mo.stncgo w ykonyw ania polowania. P a rag ra f 4 
przyjęto z tern, zmianami, a nadto przyjęto 
wniosek posła Skołyszewskiogo. zm ierzający do 
tw orzenia związków łowieckich przez w łaścicieli 
małych gruntów . Po przyjęciu tego wniosku 
roziegły się oklaski na ław ach posłów włościań­
skich, na co m arszałek B a  d e n  i oświadczy], 
że ponieważ zawrze dobrze w szystko po okla 
skach kończyć, posiedzenie zamyka.

Koniec posiedzenia o godz. l i  ni. 30 w nocy, 
następne dziś o godz »1*> rano.

.— ;----------
Lwów Do komisyi "reform y wyborczej wy­

brano pos. Zdzisława T a r n o w s k i e g o  i posŁ 
L  e o, który złożył m andat do tej komisyi, gayż 
był do niej w ybrany jako członek prawicy, 
obecnie zaś wchodzi jako członek lewicy

Z Ssjmu krajow@go.
rełegrara ,.N. Peformy11 z 1 października).

-» Lwów, 1 października.
O brady wieczorne rozpoczęły się o godz 7 

min. la .  N i  porządku dzienuym dalszy ciąg' 
roz | raw y ogolnej nad u s t a wr ą  ł o w i e c k ą .

G eneralny mówca p r z e c i w pos. K o r o l  
przyłączył s:ę do w szystkich zarzutów*, jakie 
coprzednr mow*cy podnieśli przeciw projektowi. 
Przyznaje, że d ab o ra t W ydziału krajow*ego do­
godził dobrej woli w uregulowaniu łowiectwa. 
Natomiast w komisyi adm inistracyjnej w łaści­
ciele dóbr rzecz całą spaczyli i wprowadzili do 
ustaw y postanow ienia krzywdzące. Mówca pio- 
t  er tuje p rz e ć  w temu. aby s ta re ,iw o  rozstrzy­
gało o gospodarce gmin pod względem polowa­
n ia  i bicia. Dlaczego —  powiada —  panowie, 
mając tak ie  zaufanie do starostw , w* tym wzglę­
dzie nie piwyznają tego samego stanow iska s t i-  
rostoin co do praw a polowania na obszarach 
lw*orskicn? Czas już byłby zapomnieć o tej ró­

żnicy między właścicielami większej i mniejszej 
posiadłości. Posłowie ruscy  —  zakończył mow- 
i a —  będą głosowali za przejściem do porząd­
ku dziennego nad ustaw*ą, ale w tej nadziei, 
że większość przecież zechce przychylić się do 
poprawek jak ie  oni staw iają.

Generalny inotffa z a  pos. Adam J ę d r z e -  
j o w  i-c z oupowiedział na zarzuty mówców opo 
z^-eyjjnjcti. O dparł ,słow*a „o duchu feudalnym 11 
nov*ej u u,iwy i w ysnuw aniu z niej fan tastycz­
nych n<* tępstw*. Wobec pos. Skolyszewskiego, 
k tóry  udzielił więkbzej własności nauki, że jest 
m ateryał palny i że powinno się być ostrożnym, 
oświadcza, że tej nauki nie przyjm uje i wska­
zuje. że w iększa własność pracuje w Radach 
icw iatowytth olcho i skutecznie dla ludu i z lu ­

dem, sku te '’ miej, niż to czynią c,. co słowem i 
pismem głoszą hasła agitacyjne. —  W  sprawie 
twierdz.-ms posła Skołymzcwskiego, że zwieizv- 
ua łow na trze  razy tyle zjada, co j«£t * W y  
że zatem jej hodowanie je s t nieekonomicznem’ 
tu owca podnosi, że właśnie w krajach, w 
k tó r y *  je s t najw ięcej zwierzyny, ku ltu ra  rolna 
stoi znacznie wyżej niż u nas, a byłoby to nie­
możliwym, gdyby zw ierzyna rzeczywiście w y­
rządzała tak  kolosalne szkody.

Mówca uznaje, że poseł Kurol mówił um.ar- 
kowanie. Go do żądanych przez niego poprawek, 
jeżeli w dymkusyi szczegółowej będą postaw ic­
ie jakieś słuszne poprawki, to mówca sądzi, że 
będą przyjęti N atom iast zasady ustawy*, stano­
wiące zasadniczy postęp w stosunku do dzisiej­
szej, powinny byt. zatrzym ane. Mow*ca broni 
postanowień o tępieniu dzikich zw ierząt i wy­
raża nadzieję, że ilzięk ustanów ionemn obowiąz­
kowi ich tępienia będą one za k ilka  la t żupoł- 
mo wytępione. In s ty tu c ja  sądów rozjemczych 
je s t postUiUteL. przyszłości i nie powinno się 
jej atakow ać. Również nieuzasadnione są  sk a r­
gi na brak rekursów* od orzeczeń tycli sądów, 
bo inaczej także ten, kto je s t obowiązany* do 
w ynagradzania szkody, mógłby wnosić rekursy, 
a to przecież nie byłoby z korzyścią dla ludno­
ści włościańskiej, rekursów  zaś tylko dla je ­
dnej strony*, a  nie dla obu, zaprow*adzać me 
można.

Po przemówieniu spraw ozdaw cy pos. H u p k i  
i faktycznych sp rostow aniach , wygłoszonych 
przez pos. S k o l y s z e w s k i e g o  i W o d z i -

Sprawa macedońska.
(Telegramy „Nowej Reformy11 z 1 pażdziern.).

Zjazd Izwolskiego I Aere atu. la.
Wiedeń. Rosyjski m inister spraw  zagianicz- 

r.ych Izw olskij odbyt wczoraj przed południem 
dłuższą konferencję  z bar. Aelirentalem  w spra­
wie reform  . Macedonii. Na konferencyi tej 
ułożony został odpowiedni kom unikat do ogło­
szenia.

W ieaen. Biuro korespondencyjne ogłasza: 
Zjazd m inistrów I z  w o l s k i e  g o  i \ e r e n  
t l i  a l a ,  który miał charak te r nader serdeczny, 
dał obu tym mężom stanu sposobność do w*y- 
miany zdań, k tó ra  obejmowała s y t u a c y ę  p o ­
l i t y c z n ą  K u r  o p y  w* ogólności, a  w szcze­
gólności te  kwestye, do których się odnosi po­
rozumienie obu państw  w* k w e s t y  i b a ł k a ń ­
s k i e j .  W yrazem tego porozumienia był p r o -  
g r a  n. z M ii i' z a o i  g. Od ow ego czasu ona rzą­
dy nieustannie s ta ra ły  się- o przeprowadzenie 
trgo programu i zwłaszcza , ostatnim i czasy 
w tym  kierunku uczyniono w a ż n y  k r o k .  
Ambasadorowie au s łry a rk i i rosyjski w Kon­
stantynopolu przedstaw ili swym kolego u pro­
jek t, odnoszący się do r e f o r m y  s ą d o w n i ­
c t w a  w* M a c e d o n i i .

P ro jek t ten zastępcy m ocarstw  zbadają. Po­
parcie. jak ie  kroki obu tycli rządów znajdowały 
zatvsze ze strony innych państw  i ich zamiary 
pojednawcze, dają gw arancyę, ż< obecnie odby- 
w*ające się w K o u s t a u t. y n o p o 1 u k o n f e ­
r e n c j e  d o p r  o \. a d z ą  d o urn o w* y, do k tó ­
rej Porta ma wszelki in teres się przyłączyć.

Aby dzieło pai j*iikacyi w Macedonii ułatw ić 
i dczne P udii iści usunąć, oba,j m inistrowie zgo­
dzili się na „doniarclic1, k tó ry  polecony został 
zastępcom ich u państw bałkańskich. Celem togo 
kroku, k tó ry  ma być natychm iast do powszech­
nej wiadomości podanym, je s t położenie kresu 
bięduej in te rp re tac ji trzeciego pnnut u programu 
z M iirzsteg i przez to odebranie agitatorom  
wszelkiego piretekstu do ubolew ania godnych 
walk między chrześciańskiem i narodowościami 
w Macedonii.

Eomunkkat anstro-rosyjski.
Wiedeń. Biuro korespondencyjne donosi-. Za­

stępcy A ustro-W ęgier i Rosy i w A tenach. Bel­
gradzie i Sotii otrzym ali następujące polece­
nie:

K w a w a  w*alka między chrześcijańskienii na­
rodowościami, k tórych widownią w ostatnich 
latach jest Macedonia, m usiała z konieczności 
zwrocie poważną uwagę obu m ocarstw  in te re ­
sowanych w dziele reformy. Od niejakiego cza­
su chrześcijańskie bandy, operujące z początku 
przeciw rządowa tureckiem u, zmieniły swój kie- 
HBiieJc i skierowały sw ą terorystyczną działal­
ność przeciw samym chrześcijanom, aby* icli 
zmusić do zrzeczenia się swej religii i narodo­
wości na rzecz tej, jak iej p ragną ow*e bandy. 
L iczne symptomaty. a przeóewszystkiem  liczne 
m anifestacyc rewolucyjnych komitetów i prasy 
bałkańskiej, zdają się w skazyw ać na to, że 
ruch ten  zbrodniczy przynajm niej w większej 
części został w*ywolany m ylną in te rp re ta c ją  a r­
tykułu trzeciego programu w M iirzsteg. „skoro 
zostanie stwderdzonem uspokojenie w kraju , na 
leży żądać od rządu tureckiego zmiany w tery- 
toryalnem  rozgraniczeniu okręgów* adm inistra­
cyjnych w duchu regularniejszego ugrupowania 
i ozraaitych nat odowości11.

Komitety rewolucyjne, wyłączając- a tak i prze­
ciw rządowi tureckiem u, a w staw iając w to 
miejsce narodow*ą regu lac ję , postępują wido­
cznie w zamiarze rozszerzenia sfery tery toryal- 
noj sw*ej narodowości, spodziewając się że to 
rozszerzenie nastąp i w duchu artykułu  I I I  pro­
gram u z M iirzsteg i że przyjdzie do przew i­
dzianego tery toryaluego  rozgraniczenia —  Nie 
wchodząc w to, czy to się dzieje w* dobrej, 
czy złej wierze, rządy w W iedniu i P e te rsb u r­
gu uw ażają za konieczne raz  na  zawsze stw ier­
dzić:

1) zm iana w tery toryalnem  rozgraniczeniu 
okręgów adm inistracyjnych może Porcie być

poleconą dopiero po stw ierdzeniu uspokojenia Komisu** w*ilząc, że cala sp iaw a przedsta- 
kraju. Rosya i A ustro-W ęgry  są  zgodne w za- w ią się tajem niczo i  podejrzew ając, że mie- 
patryw*aniu, że stwdeidzenie uspokojenia może szkanie to je s t mieszkaniem konspiracyjnem , 
nastąpić dopiero po trw ałej pacyiikacyi i  zupeł- wezwał telefonicznie urzędników ochrony, 
nem zniknięciu band w kraju . -Tak słychać, mieszkańcy owego m ieszkania

2) A rt. I I I  m ylnie został w tym duchu in ter- mieli być podobno byłymi bojowcam jednej z
pretow any, jakoDy A ustro-W ęgry i Rosya miała 
ąam jar niejako przystąpić do podziału k ra ju  
według s ie r narodowych. Otóż m ocarstw a te 
nigdy takiego zam iarn m e miały, a a rt. I I I  
z M urzsteg miał ty lko na celu stosunkowo m ałą 
zmianę, celem u łatw ien ia  czynności w ładz lo­
kalnych. |

3} Rozgraniczenie, które oba te  mocarstwa 
m ają na oku, nie może uwzględnić narodowych 
zmian, wywołanych terro rystyczną działalnością 
band.

W  końcu oba m ocarstw a zw racaią  uwagę, że 
wszelka działalność band w trzech wilajctacl) 
Macedonii m ogłaby sytuacyę ty lko utrudnić, 
gdyż sprowokowałaby P o rtę  do zupełnie nspia- 
wiSflliwionego zaostrzenia w  nich represaliów , 
a realizacya koniecznych w ludności chrześciań- 
skiej reform zostałaby tylko odwleczoną

W strzym anie czynności band w śród ludności 
macedońskiej je s t  więc nieodzownem i oba mo­
carstw a uw ażają za konieczne zawiadomić o tem 
rządy państw  bałkańskich w* nadziei, że rządy 
te  w ich w łasnym  interesie postąp ią  w  myśl 
udzielonych im rad.

W  końcu w zyw a się posłów m ocarstw  w do­
tyczących państw ach, aby w porozumieniu z ko­
legami rosyjskim i w tym  duchu rzecz przedsta­
wili ministrom spraw  zagranicznych i by pro­
sili, aby  d ek la rac je  te  zostały możliwie n a j­
szerszym masom podane do wiadomości.

Rokowania pgadowe.
(Teiegr. , N. Reformy11 z d. 1 października.)
Budapeszt. D zienniki przynoszą rozm aite 

sprzeczne re lac ję , gubiąc się w domysłach, 
guzie w yjeżdżał prezyuent m inistrów  d r W  c 
k e r l e  w niedzielę. Jed n e  pisma utrzym ują 
stanowczo żo W ekerle bawił w niedzielę we 
W iedniu i był u cesarza, inne zaś donoszą bądź 
to, że baw ił on u arcyksięcia Józefa, Eolom ana 
Szelki lub hr. Kluien Hedeiwaryego, w sp ra ­
wach politycznych, „Poster Lloyd'1 utrzym uje 
z całą stanowczością, że W ekerle baw ił u  wi- 
cegubernatora B anku aastro-w ęgierskiego, Pfoi- 
era, celem rokow ań w  spraw*ie bankowej.

Budapeszt. O rgan party i niezawisłości oświad­
cza dzisiaj w przededniu  podjęcia rokow ań, że 
niechęć party i niezawisłości do podwyższeni i 
kw oty nie je s t już dzisiaj tak  wielką, ja k ą  była 
pązed tygodniem.

Podjęcie rokcwań.
Wiedeń. „F rem denblatt11 donosi: Praw dopo­

dobnie na podstawie porozumienia się obu pre­
zydentów uiiuistrów, dziś po południu będą w 
Budapeszcie podjęte pertrak tacye  ugodowe.

Wiedeń. W czoraj odbyła się R ada ministe- 
ryalna. D zisiaj rozpoczynają się w Budapeszcie 

okowania ugodowe.
Budapeszt. W ęgierskie B iuro donosi, żo au- 

stryaccy  m inistrowie przybyw*aią tu  dziś w po­
łudnie. Zamierzony je s t t r z y d n i o w y  p o b y t .  
O brady m erytoryczne rozpoczną się dopiero w*e 
ś r  o d ę.

Warszawa, 30 września. 
(Strzały na ulicy Mostowej. — Zagadkowe zajście 

przy ulicy Żórawiej).
W czoraj około godz. 7 wieczorem n a  ul. Mo­

stowej rozległo się k i l k a  s t r z a ł ó w .  P rze­
chodzący ulicą r e w i r o w y  W oliszyn, ugodzo­
ny lenią w głowę padł n a  m i e j s c u  t r u p e m .  
Gdy przybyła na  miejsce p o lic ja  zaalarm ow a­
na strzałam i, zastała  już stygnące zwłoki P rze­
prowadzone na miejscu śledztwo nie dało ża­
dnego w*ymku; niewiadomo k to  strzelał, skąd 
strzelano i gdzie spraw*ca czy spraw cy zbiegli, 
n ik t bowiem ani strzelających nie widział, ani 
ncieczKi ich m e spostrzegł. P o lic ja  przypuszcza, 
że strzały do W ołoszyna dane były z bramy 
którego z domów* Podczas tych strzałów zra­
niony zo sta ł w nogę pewien dorożkarz, siedzą* y 
na koźle.

W czoraj w domu pod 1. 16 przy* ul • łra w ie j  
rozegrało się niew yjaśnione bliżej zajście. O go­
dzinie 1 w południe w* domu tym rozDgł się 
w ystrzał i w ślad za tem z m ieszkania zajęte­
go przez trzech młodych ludzi wybiegł ‘jeden 
ze współlok atorów i wołając, że zabii sw*ego 
towarzysza, pobiegł ao telefonu wezwać Pogo­
tow ie ratunkow e. Tymczasem o tajem niczym  
strzale zawiadomiono policyę, k lóra  przybyw szy 
na miejsce, znalazła w m ieszkaniu z. wtok i ja ­
kiegoś mężczyzny, oraz jak iegoś nieznanego 
człowieka. Po chw*ni wrócił ów młodzieniec, 
k tóry  teielonował po Pogotowie.

Policya z komisarzem Pizeucw szystkLm  do­
konała rew izyi mieszkania. Znaleziono tam t r z y  
b r  o w  n m g i, oraz kilka magazynów* z nabo- 
janii.

Jeden  z dwóch mężczyzn znajdujących się 
w mieszkaniu, objaśuił kotuisarzowń zabójstwo 
w następujący  sposób:

„Czyściłem rewolw*er. W yiąłem  m agazyn z na­
bojami, zapomiuarąc, że ,w lufie pozostał jeszcze 
jeden nabój. Podczas pracy zwTÓciłem się do 
mego sąsiada, i m ierząc doń z rewolweru, po 
wiedziałem mu, że gdyby s ta ł przedem ną agen t 
policyjny, tobym go zastrzelił. PociągLąłem za 
cyngiel —  rozległ się strza ł i „E dw ard11 ugo­
dzony wskroń, padł na m iejscu trupem 11

p arty j rewolucyjnych. Następnie byli bojowcy 
zostali bandytam i i mieszkanie to mieli do 
naradzania się nad napadam i b an d y ck im i

Gdy przybyli agenci ochrony, rozpoczęło się 
śledztwo, k tó re  jednak  postanowiono ukończyć 
w* biurze wyd iału oehiony przy nlicy Daniło- 
wiczowskiej

Dwaj ag en t, ochrony w*siedli do dorożki z 
jednym mieszkańcem owego m ieszkania. Do 
ćiiigiej doróżki siadł agent ochron* oraz za­
bójca, ukryw*ający się podobno p o t  pseudoni­
mem „ K ruka

Gdy druga doróżka znalazła się La placu 
T eatralnym  i m iała skierow*ać się w ulicę Da- 
niłowiczowską, dla udania się do wydziału o- 
chrony, K ruk  usiłował z lied z ; wyskoczył z do- 
różk i zaczął uciekać w kierunku ulicy Sena­
torskiej. Za nim pobiegł agent ochrony. W i­
oząc tę  ucieczkę i pogoń znajdujący się w  po 
blizu ulicy D aiJłow iczow skiej agenci ochrony, 
w’iaoczn .0 nie zoryeatow aw szy się w sytuacji,, 
z a c z ę l i  s t r z e l a ć .  Jed n a  kula trafiła agenta 
ochrony w  bok, lecz dzięki grubemu notesowi, 
nie zraniła  go i odbiwszy się, wyleciała przez 
kieszeń kamizelki. Przezorny ten  agent, za­
m iast gonić uciekającego, wbiegł do domu pod 
1. 9 przy ulicy Now*osenatorskiej. —  Tym cza­
sem K ruk spostrzegłszy to, p rzestał uciekać. 
Gdy do niego zbliżyli s.ę agenci ochrony, K ruk 
nie D acąc odwagi, opowiedział im, że jest ofiarą 
napadu bandyckiego i tylko dzięki strzałom  ich 
został uwolniony od pościgu goniącego go ban­
dyty. A genci po przeszukaniu kiesEcni K ruka, 
n i° znalazłszy przy mm broni, pozw*olili mu 
odejść, nie przypuszczając, że padli o f i a r ą  
m i s t y f i k a c j i .  Dopiero gdy ukryty  w b ra ­
mie domu agen t wyszedł i w yjaśnił kolegom 
całą spraw ę, chcieli mniemaną ofiarę napadu 
chw ytać W tedy jednak  było już za późno —  
K ruk zniknął bez śladu.

(Telegramy „N. Reformy1 z 1 października.)

R o z r u c h y  r o l n e .  *
Kamieniec Podolski P et. ag. teł. donosi 

W  Hetm anówce pow. Laickiego w ybuchły roz­
ruchy rolne. N a miejsce przybyła secina ko­
zaków.

Bant wofsrjcwy w Sebasiopolu ?
Londyn. Pism a donoszą z Odessy, że w Se- 

bastopolu wybuchł Dunl M iała się odbyć wal­
ka w której zginęło sześciu  oficerów, zaś
w*ieli miało odnieść rany  W i e l u  o f i c e r ó w  
r n i a  'n s i ą  p r z y ł ą c z y ć  do  b u n t u .  Sły­
chać ttk że , że a r t y l e i y a  f o r t e c z n a  ń i e  
c h c i a ł a ,  s t r z e l a ć  d o  b u n t o w n i k ó w  

A szystkie telegram y w ystosow yw ane z za­
pytaniem  do Sebastopola, pozostają bez odpo­
wiedzi.

Petersburg. Pet. ag.  teł z a p r z e c z a  wi a ­
domościom podanym przez dzienniki zagra­
niczne o buncie na okrętach llo ty  czarnomor­
skiej i o zamordowaniu kil ku oficerów.

Zajście* w koszars.cn.
Petersburg Zaiscie w koszarach pułku brze­

skiego w Sebastopolu przedstaw ia się dotąd 
w s p o s ó b  z a g a d k o w y ,  óledztwo nie na­
prowadziło jeszcze na siad spraw*ców. A reszto­
wano k ilku  żołnierzy pułku b rzeskiego pod za­
rzutem, ża wiedzieli o całej spraw ie. Dzienniki 
przypom inają, że w* r. 1905 wybuchł był bunt 
w łaśnie w tym pułku. C liarakterystycznem  jest, 
że w dniu zajść w* koszarach pułku brzeskiego 
floty w łaśnie w* porcie nie było.

Saiad n r o a i .
PetersDurg. Z Sebastopola donoszą, że poli- 

cya odbyła w  ostatn ich  dniach r  e w i z y  ę w e  
w * s z y s t k i c h  p i w n i c a c h  w* m i e ś c i e .  
W jednej z rewidowanych piw nic znaleziono 
skiad bron1 i dynam itu, oprócz tego 20 bomb, 
d w* a k a i a b i n y  m a s z y n o w e ,  wiele prochu 
bezdomnego i naboje. W łaściciela m.eszkania, 
niejakiego Bogdanowa, aresztów ano w raz z trze­
ma iuuemi osobami. P rzyznał ou, że je s t rew o­
lucjon istą

Fewluye ar Sekatfiapola.
Petersburg. W szyscy podróżni, przybyw ający 

do Sebas opola, czy to  okrętem , czy koleją by­
w ają  poddaw ani rewizyi.

O d p o w i e d z i a l n o ś ć  z a  ucieczki 
więźniów.

Petersburg. J a k  pisze „.Stolicznoje U tro 11, n a ­
czelnikom oddziałów wojska i w art polecono, 
aby zwrócili wartow nikom  uw agę na to, iż za 
ucieczk’ więźniów odpowiedzialni będą na za­
sadzie ustaw* sądowych, karzących uchybienia 
służbowe więzieniem celkow*em lub oddaniem 
do batalionów* dyscyj linarnych  na  czas do 
3 lat.

Telefoniczne I teiesraficzne
uiDdomości „Nouiej RcFormf

z dnia 1 października.
Praga. W schodzący w Pradze dziennik „Po- 

litik 11 zacznie z dniem dzisiejszym  wychodzić 
pod nazwa „Union".

Buch antimilitarny.
Praga. Mimo aresztow ania osoło 200 człon

ków kongresu antiinilitarni-Ku, k o n -res  ten od­
był się za miastem. Uchwalono utw orzyć ligę 
antim ilitarną.

Bicray opór na kolejach prywatnych.
Wiedeń. Dej u ta ry a  postów do Rady państw a 

była w*czoraj u m inistra kolei dra D erschutty  
w spraw ie biernej rezystencyi na kolejach pry­
watnych. M inister odpowiedział, że dotyczące 
Tow arzystw a kolejowe w łaśnie zwołał'* gene­
ralne zgromadzenia, na  k tórych zajm ą się kon- 
cesyami na korzyść personalu.

Zjaza sdcyałtstów.
Wiedeń. Zjazd niemiecki socyalno-deraokra- 

tyczny rozpoczął wczoraj swe obrady. Po powi­
talnych przemówieniach przedłożył pos. R ieger 
spraw*ozdanie o parlam entarnej działalności k lu ­
bu socjalistycznego, nad  którem*w*ywiązała się 
dłuższa dyskusja , poczem zarządowi wyrażono 
jednogłośnie absolutorynm. -w < .

Wiedeń. Na odbywającym się tu  zjeździć so­
c ja lis tów  przyszło do bardzo długiej dyskusyi 
z powodu udziału posłów socjalistycznych w 
mowie tronowej w Burgn.

W  końcu uchwalono zarządowi party i votura 
zaufania.
Przeciw gouyalistycznej heironstracyl 

aa Węgrzech.
Budapeszt. Z powodu zapow iedziane, przez 

socjalistów  dem onstracyi w dnju 10 b. m„ dy- 
rekeya w ig ie rsk ie j kolei panstwow*ej w ydała 
okólnik do swego personaiu, w którym  pow*o- 
njąe się na  now ą pragm atykę służbową, zw ra­

ca uw agę na  poważne skutki, jak ie  mogą wy- 
micnąć z udziału w dem onstracyi i podnosi, że 
ma praw o natychm iast w ydalić tych. którzyby 
orali udział w masow*em w strzym aniu pracy lub 
oiernym oporze. W  końcu oświadcza, że ani 
O października ani w dzień poprzedni lub na­

stępny nie zostanie nikomu udzielony urlop. 
Podobny okólnik w jd a ły  także  koleje pry- 
w*atne.

Fanstwo Toselil,
Drezno Rada m inistrów  odrzuciła propnzy" 

cyę pan i Toselli, aby je j córeczka P ia  M onika 
wychowywała się u niej az do dojścia do pel- 
noletności.

Drezno. T utejszy  związek „M ontignoeo" roz­
wiązał się po w yjściu za mąż hr. M ontignoso. 
W ogóle sym patye ludności d la  es-królowej 
znikły już zupełnie.

Fiorencya, L n ln o ść  wichowuje „ię woliec pań­
stw a Toseilich z wielką niechęcią. T ow aizystw a 
pryw atne nie chcą nawdązywae z  nimi stosun 
ków.

Z hZaroka.
Paiyz. Z Casablanca donoszą, że skoro tylko 

pogoda się ustali, o p e r a c j  e z o s t a n ą  z n o ­
w u  p o d j ę t e .  J a k  słychać, w*ojsko Mulej H a- 
fida je s t znacznie osłab.one w santek  dezercyi 
600 żołnierzy. Morze koło K abbat, L arache  i 
Sasi tak  je s t wzburzone, że okręty  nie mogą 
zblizyć się do portu. " ?

Londyn B iura R eutera  donosi z C asablanca 
z 29 z. ni.: Mulej Hafid zam ierza opuści*; Ma- 
rakesz i n a  czeli 2 5 .0 0 0  żołnierzy z 25 działa­
mi ruszyć na R abbat.
“ Paryż. Z Cassablanca donoszą: Sułtan Abdnł 
kazał frąncnskiem u posłowi Regnaultow i na 
czas jego pobytu w R abbat odstąpić pałac rzą­
dowy, K egnault jednakże odmówił.

Z PersyL
Teheran łL rlam en t przedyskutow ał i uchw a­

lił konstytucyę. W  m inisterstw ie sprav zagr. 
zastrajkow aii urzędnicy, w skutek czego m inister 
spraw  zagr. zgłosił dymisyę.

- Kroniika.
D z 1 śi

KrakÓW, Wtorek 1 października
K a l e n d a r z y k  l o ś c i e l n y .  Remigiusza b 

w. i Julii m.
K a l e n d a r z y k  a a t r c n o m i c z n y :  Wschód

słońca o godz. 5 miu. 4 l ,  zachód o godz. 5 m. 2 0 ;  
długość dnia godzin 11 min. 39

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Szkota" 
w 4 aktach Z. Kaweckiego.

C y r k  E d i s o n a :  Przedstawiania kinemato­
graficzne o godz. 8  wiocz

Repertuar teatru lwowskiego.
W e wtorek, 1 t .  m.: „CaraleriŁ rustieana11 (wy  

stęn p Zboiriskiej i D ianLgo) i „Pajace" (w ystęp  
p. Fiohuss i B ygasu).

Zgromadzenie Towarzystwa demokratycznego
odbędzie się w Krakowie we środę 2 października 
b. r. w lokalu „N. R etorn i'11. Początek zgrom a­
dzenia o godz. 7 wieczór. Ńa porządku dziennin. 
Sytuacja  polityczna w Sejmie. Sejmowa reforma 
wyborcza.

Prezyd.yum uprasza członków, aby przybyli na 
zgromadzenie' bez względu na to, czy im pocztu 
doręczy zaproszenia

Z uniwersytetu. Zakład dentystyczny uniw ersy­
tetu Jagiellońskiego został otwarty po wakacyaeh 
z dniem dzisiejszym  o godz. 8 rano.

Spółka spożywcza W Krakowie Uroczysto 
otwarcia i poświęceń e sklepu I  Spółki spożywczej 
w Krakowie nastąpi nieodwołalnie w sobotę dni* 
5 b. m. o godz. 8  rano, po odbytem nabożeństwie 
w kościele N, Maryi ran n v . Dyrektorem naczelnym  
Spółki został m ianowany p Cezary Porawski, ku­
piec członkiem zaś dyrekeri ks. Jakób Kamieński.
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Dzy sklep ma być otwieranym także i w niedzielę 
na to bardzo licznie zebrani członkowie na zgro­
madzeniu dnia 29 w rześnia odbytem, w yrazili żą­
danie, aby był ila  dogodności członków' do godz. 9 
rano otwartym. Albowiem, jakkolwiek w szyscy są 
za święceniem  niedzieli, jednak, dopóki ustawą 
państwową wszystkie °kiepy nie bedą zmuszone do 
zamknięcia —  dotąd z najżyw otniejszych powodów 
i Spółka spożywcza mcsi mieć sklep otwarty. Pod­
niesiono nadto, że towrary tylko pierwszej jakości 
mają być sprowadzane, ile możności z uw zględnie­
niem dostawców i wytwórców krajowych. Nieczłon- 
kom towarów sprzedawać się nie będzie. A toli na 
członków mogą przystępować w szyscy Polacy W pis 
w ynosi 2 kor., udział 2 0  kor. Aż do chwili otwar­
cia sklepu —  wpisy na członków przyjmuje p Sta­
nisław  W ilda, kasyer w Związku katol. krawców  
(ul. Ploryańska. 7 )  każdego czaso, a po otwarciu 
uskuteczniać się będzie wszelkie w pisy i w ydawa­
nia książek udziałowych, kontowych i statutów  
w kancelan  i dyrekcji Spółki, znajdującej się w 
sklepie tejże Spółki przy Małym Eynku J. 4.

Kursa wieczorne dla starszych osób. Na
ogłoszony dziennikami wieczorowy kurs handlowy 
dla starszych osób zapisało się dotychczas 26  kan 
dydatów, z których zaledwie kilku zapłaciło w  ozna­
czonym terminie przepisaną taksę sto koron, wobec 
czego nie wiadomo, czy aurs ten zdoła dojść do 
skutku. Mimo to jednak dyrektor Akademii han 
dlowoj przedstawił zebranym w niedzielę o gudz. 
l ł ' 1 5  grono nauczycielskie, składające się z profe­
sorów: dra Lulka, Olesia, Patkiew icza i Rymarza, 
oraz program nauki, obejmujący: korespondencję, 
bnchalteryę, rachunaowość Kupiecką i państwową, 
stenografię, piaw o w ekslowe i handlowe i t. d. 
Godziny lekcyjne za zgodą obecnych ustanowiono 
od 7 do 9 wieczorem. Wśród uczestników znajduje 
się kilku starszych Witkiem kierowników firm i k il­
ka pań. P ierw sza lek cja  odbędzie się we środę

Nieporządki w mieście. P iszą nam z miasta- 
Od dłuższego czasu leżą na ulicy N iecałej od Ra- 
dziwiPowskiej aż do wału kolejowego całe stosy  
słomy, Ssana i śmieci. Zdaje się, że węglarz, za­
mieszkały Drży ulicy Niecałej 1. 13, słomę i siano 
zmiata na środek ulicy. —  Poniew aż ten kawałek

ulicy N iecałej wygląda jak śmietnik, jest już naj­
w yższy czas, aby m agistrat owemu zanieczyszcza­
nia ulicy raz koniec położył i aby polecił odno­
śnym organom, ażeby od czasu do czasu, t. j. przy­
najmniej raz na miesiąc, ten kawałek ulicy „su- 
m iennie11 zam ietli.

Z ulicy Biskupiej piszą nam:
Przed rokiem, czy dawniej, uszczęśliwiono mia­

sto nasze wielkim zakładem kiszenia kapusty przy 
ulicy Biskupiej —  składy jednak tego przedsię­
biorstwa sięgają swemi zapachami aż po ulicę B aszto­
wą, obok gm achów Towarzystw-a ubezpieczeń i tę 
najpiękniejszą część miasta - napełniają wonią nie 
do zniesienia. Mieszkańcy sąsiednich domow i pra­
cujący w pobliskich biurach u-zędnicy zwracają 
się do władz, które w odpowiedni (posób winny  
w płynąć na zarząd tego przedsięoiorstwa, aby przy­
czyny złego usunięto.

Wypadek przy pracy. Na stacyi ratunkowej 
opatrzono wczoraj Tom»sza O., robotnika, któremu 
przy pracy maszyna warsztatowa skaleczyła rękę 
lew ą w 5 miejscach. Rany, aczkolwiek pot.ażne, nie 
są tego rodzaju, ’ aby mogły' u poranionego wywo 
łać jakiekolw iek groźno komplikacye.

Zniknięcie chłopca. P. Antoni Korpała, fun- 
keyonaryusz kolejowy, doniósł wczoraj tutejszej po­
lic j i , że przed trzema dniami w porze wieczorowej 
opuścił dom rodzicielski jego 10-letnr syn W alery  
i od tego czasu w ięcej do domu nie wrócił. —  
Chłopiec był ubrany w krótkie marynarkowe ubra­
nie (spodenki niebieskie), bez kapelusza. —  Ktoby 
miał jakąś wiadomość o chłopcu, zechce uwiado­
mić policyę lub rodziców, zamieszkałych przy ulicy  
Bosackiej i. 5.

Usiłowaiie samobójstwo. W ielk ie zbiegowisko  
wywołał Wczoraj popołudniu W ładysław  Izdebski, 
28  lat liczący, szew c z zawodu, który na jednej 
z ławek w boeznej alei na plantach naprzeciw sta­
rostwa zażył wody karbolowej. Izdebski, będący 
w stanie nietrzeźwym , po części z powodu zażycia 
trucizny ale przedewszystkiem skutkiem przebra­
nia miary w użyciu alkonolu, potoczy i się z ławki 
na trawn.k i robił wrażenie umierającego, czero 
zwabił liczny tłum przechodniów. W ezwane pogo­
towie ratunkowe z powodu tego zbiegow iska nie

mogło zająć sio Izdebskim na miejscu, ale odwio­
zło go do szpitala św. Łazarza. Dopiero tutaj w y­
pompowano mu żołąuek, co przyprowadziło despe­
rata natychm iast do przytomności Chorego w sta­
nie zupełnie zadówalniającym odwieziono do domu. 
Powodu targnięcia się na swe życie I. nie chciał 
podać. Zdaje się, że była to chwilowa rozpacz „po 
nietrzeźwemu

Stosunki W Czernej. W  sprawie „walki z Pru­
sakami w Czernej11, poruszonej w korespondencyi 
w numerze 427 pisma naszego, otrzym aliśmy ob­
szerne. sprustowanie, kióre atoli tylko częściowo 
dotyczy rzeczowych w korespondencyi' tej zawar­
tych twierdzeń. D b  zasady „audiatur et altera 
pars" przytaczam y ze sprostowania tego, co nastę­
puje: Mylnem jest twierdzenie, jakoby bracia H as­
sowie zam ierzali założyć w  Czernej fabrykę ziem ­
nych farb. Starała się o to inna spółka, która, nie 
mogąc dla oporu ‘ludności miejscowej przeprowa­
dzić zamiaru swego wr Czernej, założyła tę fabry­
kę w Krzeszowicach. Bezpodstawnem jest także 
twierdzenie, że i Prusacy zmuszeni byli sprzedać 
kopalnię w ęgla w Czernej, gdyż kopalni takiej tam 
wcale nie ma. Jest tylko kopalnia rody żelaznej, 
przedsiębiorstwo, które nie ma żadnego związku  
z fabryką farb w Krzeszowicach. Nieprawdą ró­
wnież jest, jakoby przy sprzedaży tej kopalni miały 
się zdarzyć pewne nadużycia. W yrok w sprawie 
p. Karfankelsleinow ej, skazujący ją  na 5 tygodni 
aresztu, został zniesiony jedynie z  powodu niedo­
kładności przeprowadzonej poprzedniej rozprawy. 
Sąd apelacyjny polecił też sądowi I in stan cji prze­
prowadzenie nowej rozprawy. ;

Luccheni W więzieniu. Jeden z redaktorów 
„Daily Mail" miał sposobność w idzieć w Genewie 
we więzieniu Luecheniego, mordercę cesarzowej 
Elżbiety. Przekonał on się, że Luccheni zmienił 
już swój pogląd na nstroj społeczny. Studyuje 
obecnie pilnie obce języki i nauczył się  już po 
angielsku, niem.ecku i francusku.

z \ i  przen.esiem a  
spoczynku.

go na w łasne żądanie w stan

Odznaczenia. „W iener Z tg“ ogłasza: Cesarz 
nadał szlachectwo radcy dworu przy nam iestnictw ie 
we Lwowie, Antoniemu J k g e r m a n o w i ,  z oka-

Ruch priyjjzdnych.
Ki aków, 1 października.

GRAND-hOTEL Hr. Anna Prohojowska z Czorsztyna, 
If aroi br. Czecz z bratem z Kóz, Jan Cuądzyński z Po­
toku, Lucyna Kozłowska z córką Zoiią ze Stembowe Mi­
cha) Jankowski ze Lwowa, lir  Adam Zamojski z Wy 
socki*. Ks. Hugo W tndischgraetz z Gracu.

HOTEL SA SK I: Jan Dąbrowski z Sosnowca, Alb. W il 
son z Manchester. M orłfi Gratlus z Warczawy, Zofia Po­
dleska z W arszawy. Stan N it/abitvw ski z Grudka. P a­
weł Lcwinson z Warszawy, l i t  Juliusz Tarnowski z 
Chorzelowa, W ilh. Stc.-ga. z Marburga, An,oni Sander 
z W iednia, Edward Brouowski z W ili.a. Stan. Gruen- 
beig z W arszawy, Jan Lapierre z Granicy. Arrnaud 
H arund z Warszawy, Józef Ekiert z W arszawy. Sidonia 
Jmclic z Gracu, Pioir Gródecki z Warszawy, Mary a So- 
snnwsica z W arszawy.

HOTEL POLLERA: Zofia Świcżawska z Ostrowa, Fran. 
■Weiss z 'Wiednia, P r August Olszewski z żoną z Rze­
szowa, Roman Rossknecht z Okocima, Gregorya Daczyft 
skr z Andrychowa. Ks. Antoni Marmor z W arszawy, 
W iilielm  Arsetti z Ujazdu (gub. radomska), Ma.rya Ur­
bańska z Zakopanego, Pr Eugenia Demb-cka z Wiednia, 
Józ. Martuaiewtcz z Nowego Sącza, Jan Piasecki z Ro 
manowa, W acław Drozdowski z Lodzę Jlr. Stan. Stadni 
ck ,ze Lwowa, Meks. W eissenhoff z W arszawy, Ks. Jó­
zef Woronicz z Żytomierza. Midi. Biskup ze Lwowa.

HOTEL POD ROZĄ: Fel Moysier z Ropniowa, Stan. 
Staninowsry z W ar- !&wy, Czesł. Staniszewski ze Lwowa. 
Drows. W anda Kamińska z Warszawy Teof. Martynek 
z Zawiercia, Helena Szulcowa z Ohrobrza. Antoni Balcer 
z Morgenrotu, Em anuel Horak z Rudy, Józef Fclsmann 
z Gliwic, Ant. T utekiew uz z P inczo..?, Zenon Czasz- 
czyński zo Lwowa, Wład. , tubas z Pilzna, Aleks. Ma­
jewski z Kamienia, Bron. Ubysz z W ojciechowic (Kt-ól. 
Pol.), Otylia Ubyszowa z Kuma., Jan Maciejewski z Hu­
ty Król., Alfred Kosuchowski z W arszawy, Juliuszowie 
Sobolewscy z W arszawy, W ład. Stelmachowski z War­
szawy, Ant. Śmiaiowski z Libertowa, Janów:'e Goebelo- 
wie v, ilusiatyna, Józefowie Mieczyńscy z Now. Sącza. 
Anna Slomkowska z  W arszawy. Marya Urbańska z ż a  
kopanego, Stefan Baska z Borysławia.

H O T L  CENTRALNY W alentyna Olechnowicz z Czer­
wonego Dworu, R j r z . Sachs z N eusattl, Pr Józef Stani­
sławski z Niem iec (Król. Pols.), Dr Józef Paw litza z 
W ieduia. Woje. Itucki z Krosna. Em il Bartsch i Józef 
Prcchsler z Krasna, Nochem Spira z Wiedniu Ant, W a­
cha i Bruno Schoaowsky z Ołomuńca, Michał Kozickj z 
żoną z Brzozowa Józef M ałysz z Frysztatu. W aeł. Że­
browski z Nowego Targu. Stan. Tiede z Koperni (Król.

Pol ) Alfred Seharrer z Sandhnobcl (Śląsk). IV K le­
czy ńsku z Nadworny, Jan Połeć z Wiscrwic. .1. Koenig z 
Preiwaldau. W lad Postawka z bratem z 1'i.nosza (Król. 
Pol i, Ks. Józef liry nar z Rakszawy. Dr Zygm Bittner 
z Kawy Ruskiej, Ks Józef Nowacki z Zębknwic, A ag. 
Ruźioka z Yesćly.

hOTE_ KRAKOWSKI; Reyualdo Halin z Antwerpii, Mas 
W allenda z Leodium (Belgia), Jan Yerbrucggen z Lau- 
vai: (Belgia) P . Gałkin-W rasskij z soną z Humania. 
Dr Nikodem Radziukinos z Suwałk, Ilona von Siniay z 
córką z Koszyc, lir . Aniela M niszedi zt- Shwarzawy, Dr 
Adam Jasiński. Jan Pruszyński, Inż. A. Eicbhorn z W ar­
szawy, Pr Kaz. lUgielski z Rawy ruskiej, Pr Tadeusz 
Korzon z żoną z W arszawy, Zygir Mora-Korytowski z 
Rzeszowa, Nik. Reinberg z W arszawy, Józef SernousH 
z Zaołotcwa, Stef. Nowak z Niedźwiedzia (Król. Pol.)., 
Hen. Feichlingez z Ozyszek. Stef. Hech zo Lwowa, Dr 
E. P or./it z Gorlic, Zofia Dzierzbicka z W arszawy, Wł. 
Kucncirski z Tarnopola, Janina Prószyńska z W arsza­
wy, /,o ii a Masiewicz, A. Zelwerowicz z żoną z Lublina. 
Józ. Mierzyński z żona z N Sącza, Kaz. Korski z cór- 
kam. z Rzeszowa, Dr FranciszeK Łopata z Krzeszowic, 
Dr Teofil Nieć z Rzeszowa, Dr Juliusz Nieć z Dob 
ezyc.

Odpowiedziuny redaktor i wydawca 
M i c h a ł  K o i a o p i ń s k l .

N A D Ł S Ł & N E .
(A rtyku ły  w tym dziale nie pochodzą oł 

redakcyi).

W obec krążących pogłosek, jakobym  zw i.ał 
lub sprzedaw ał p en sjo n a t „ U k ra in a 1, oświad­
czam , że pogłoski te  są  niczero nieuzasa­
dnione. t
4280 7 9 . iózef Down&ru*icz,

właściciel pen sjo n a tu  „U kraina".
K arm elicka 40.

Pdj pii i mmi, mg M  i iawui
pam iętajm y

g TociitiTzystbJle ..Szkoły l u t e !:U

B0W

t i y n o s t e n s k a  B a n k a  p r o  Ć s c h i  a  P o r & w t t  ¥  F r a z ę

(Bo Czech i Morawfl w Pradze, f i l  ® Krakowie.
Ażeby nasze] P. T. Klienteli «lać możność korzystania z mtrżfmnjąceJ się koniunktury, podnosimy stopę 

procentową o d  w k ł a d e k  l i a  i ś & i^ ż e e z k i  z clniem 1 października b. r. na

o
Dalsze warunki pozostają niezmienione.

Zakład arty,ityczno-fcamieniarski 
i budowlany

Jozefa Kuleszy
naprzeciw unen.aiza w Krako­
wie, posiada w ielki wybór goto­
wych pom iiikówzpiaskowca,gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincyi. 234 167 O

Parcele
zn a jd u jące  się  p tz y  d ro d ze  m ającej 
łączy ć  dzisie jsze  ro g a tk i:  G rzeg ó rze ­
c k ą  z M ogilską , d o  s p r z e d a n i a .

W iadom ość n a  m ie jscu : G rzeg ó rzk i 
dom  1. 2 4 . 54i & io

Kibli W itania1 NT- i lpPszy deserowy, knracj jny, 
m> jf P d liK H , twardy, K 5-90. gęsto płynną 
patokę „rarytas miodoborów11 K 6-50 o kg franko. 
W łasne pasieki. — Korzeniewicz, c d  naucz., 
Iwanczany. 538 8 20

Z M I A N A  L O K A L U .

„  A  M .
S A L O M  sprzed aży  rzeźb  i obrazow  
a rty stó w  p o lsk ich , o tw a rty  codzienn ie  
oil 10 do 1 i od 2 do 5. (N ie  w y jm u ­
jąc n ied z ie l i ś w ią t . )  Na rogu Rynku 
Glow. 42 i ui. św. Jana 1. W ejśc ie  z  ul. 
św . J a n a  1, 1 piętro .  536 2 o

MUM MAURZy POLSKICH
( I I .  F R I5 T A )

Flory.iAska 37, I. pir.tro,
Sprzedaż oryginaln. obrazów pierwszorzędnych 

artystów polskich 511 11 25 
Salon otwarty od 10— 12 i od 3— 5.

Stare rztrezne zęby
kupuje Ml. Brenner, Kraków, ul. Szpi­
talna fj 9, I piętro. Z prow incyi szyb- 

k iie  załatw ienie. 512 6 26

Ilłl M innrlsriłl gipsu w Siedliskach,
■fil jpitEuu- ! \V yjaśnieu udzieli Zarząd dóbr 
Siedliska p. Boguchwała. 4319*1 3

Oświadczamy
że wyłączny skiad na Kraków i okolicą

pieców „Eaneroraud flleteor“
oddaliśmy iirm ie

W . H akski, K r a k ó w , S F itk ien n icą
i żadna inna firm a an i w prost, ani pośrednio w ed łu g  naszych um ów  

otrzym ać ich r ie może.

T O W .  A K C Y J N E  „ R > O l U V l A a
dawniej J. C Machanek, k  Co.

j u
i *■.N*
I h
1^1
! ^ l

u

D O M  T O W A R O W Y

A b r a h a m a  U N D E N f L i m
w Krakowie ul. D!etlowska 41.

N A  S E Z O N  J E S I E N N Y '
poleca w wielkim  wyborze

po cenaon bezkonkurencyjnych :
Trykoty wełniane i bawełniane, pończochy, skarpetki, kalosze 
rosyjskie i krajowe, chustki i szale wełniane, oielizna Prof. iagera, 

halki i ubranka dziecięce, rękawiczki skórkowe i wełniane

Największy skład obuwia!
W yiób karlsbadzki, am erykański G oodyear i A tlas W eli. 

Bielizna męska, damska i dziecięca z najlepszych fabryk. Jedwabie, 
aksamity, plusze. Wszelkie przybory do sukien damskich i t. d.
Za towary nieodpowiednie zwraca Się pieniądze.
W specyalnej budowie godnej zwiedzenia, bez obo­

wiązku kupna.
Ctwarty od godziny S —1 1 od 2—8. 530 2 5

-  M O N O P O L  -

HERBATA Z RACZKU

4276 3 O

DO HABDtiA III CAŁEJ (iALIB'1 ::

JULIUSZ GROSSE : : : : : :
KRAKÓW -  PAŁAC SPISKI • • ■

I IICTW

P S e c e  ż e l a z t i e f
w D i t n e r b r a n d  i d e t e o r “ .  |

Ku&iinia przenośne. Wanny i naaiaGówki. 9

9dznatzan> 
n siw y iizem i nagrodam i

549 3 O

Zakład pogrzebowy 
i i  A J *  A  W O Ł M E G O

przy u! św. 1 omasza 1.1. łui przy piscu Szczepan̂ ni, Filia: ulifa Koprrnika I. 6. — Telefon Hr 331
Zakład podejmuje sie urządzeń pogrzebowych, ora* sprowadzania *włok ze wszystkich

krajów europejskich, 2921 100 O

poleca w najw iększym  wyborze i najtan iej 542 4 o

T m  G ó r e c k i ,  *. I
J  A

> f K O W — O O O O — 0 0 — — 4

Lekcy.' lezyko niemieckiego
oraz pomory we w szystk ich  przedmio­
tach z niższego gimn. iub szkoiy wydz. 
udziela b. uczeń wyz. gimn. niem w Cie­
szynie. A ntoni C., Kraków , ul. D iuga 29, 

parter. 532 12 o

iłmrmt: IV r. filozofii
(całe gim nazjum  i matura z odznaczeniom) 
z w ieloletn ią praktyką pedagogiczną, poszukuje 

lekcyi. Przygotowuje do matury. 
Zgłoszenia pod Ś . E. przyjmuje Administ,ra­

cy a „N. R eform y1. 516 30

Z drukarni Literackiej w Krakowie, u l. Jagiellońska 10. Kządce Drukarni L. K. Górski.


